Interpelacja

do Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej

w sprawie  minimum egzystencji
-------------------------------------------------------------


W ciągu ostatnich lat rozszerza się w Polsce sfera ubóstwa. Wśród gospodarstw pracowniczych poniżej minimum egzystencji żyje 7% rodzin, a w gospodarstwach rolniczych ponad 13%. Minimum egzystencji w zależności od gospodarstwa domowego (1-5  osób) wynosi na osobę od 361 do 310 zł. W gospodarstwach emeryckich, 1-osobowych - 347 zł., 2-osobowych - 286 zł.


Koszyk minimum egzystencji wyznacza najniższy poziom życia. Znajdują się w nim wydatki pozwalające na przeżycie. W koszyku tym 81% wydatków stanowi żywność i mieszkanie.


Inne grupy to wydatki na odzież, obuwie i leki. W koszyku tym nie uwzględniono wydatków na komunikację publiczną, zakup podstawowego sprzętu gospodarstwa domowego, kosztów pobytu dzieci w przedszkolu, choćby najtańszego dla nich wypoczynku, nie mówiąc już o korzystaniu z imprez kulturalnych i mediów.


Należy zaznaczyć, że są to dane średnie. Do mojego biura prawie codziennie zgłaszają się ludzie z prośbami o wsparcie, bo nie mają za co żyć, wykupić lekarstw, w tym także ratujących życie.

Co w tej sytuacji rząd zamierza zrobić by ograniczyć strefę nędzy i ubóstwa? Jak władze wyobrażają sobie przeżycie miesiąca za 286 zł?

 Środki z pomocy społecznej są daleko niewystarczające. Kiedy przestanie się wypłacać zasiłki po np. 20 zł.?

